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Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
ZWarszawy, dnia 15. Lipca. 
Stolica królestwa polskiego obchodziła na 
dniu 13. b. m. urodziny Nayiaśnieyszey Cesa- 
rzowćy i Królowey Alexandry. Wszystkie 


władze kralowe, tudzież lud licznie zebrany, 


napełniali przybytek S. Jana, wznosząc do 
rzedwiecznego naygorętsze modły o iak- 
naydłuższe Życie tey ukochanćy od ludu Mo- 
narchini. JW. Hrabia Sobolewski, Senator 
Wojewoda, Minister stanu, prezyduiący w Ra- 
dzie administracyiney, dał Świetny obiad w pa- 
łacu Namiestników króleskich, na którym 
znaydowały się nayznakomitsze osoby. — 
ezpłatne widowisko w teatrze narodowym, 
tudzież oświecenie miasta, zakończyły uro- 
ARCE dnia tego. 
tych dniach powrócił do Warszawy z Rzy- 
mu X. J. Gierwatowski, gdzie zostaiąc przez 
lat 3 i pół, przykładał się do ięzyków wscho- 


58. — W Sobotę dnia 21. Lipca 1827. 


dnich. Donieśliśmy dawniey, Że X. J. Gier- 
watowski otrzymał w uniwersytecie rzymskim 
4 nadgrody w medalach śrebrnych; teraz do- 
wiaduiemy się, Że nasz rodak w czasie pobytu 
swoiego w stolicy Świata chrześciańskiego, 
oddawał się, prócz tego, naukom teologi- 
cznym, i otrzymał stopień Doktora 4, teologii 
po złożonym examinie i poodbytćy publicznie 
dyspucie w obecności Kardynała Galefi, Ar- 
cykanclerza uniwersytetu rzymskiego, prezy- 
duiącego, i Velzi, Magistra Sacri palatii, — 
wielu Prałatów należących do kongregacyi 
studiów, tudzież Professorów wydziału teolo- 
giczpego i licznćy Publiczności. X.J, Gier- 
watowski, przed wyiazdem do Rzymu, otrzy- 
rnał także i w warszawskim król. ubiwersyte- 
cie nagrodę w medalu złotym, 


Rossya. 
Z Petersburga, dnia 3. Lipca. 
Margrabia Hertford, któremu powierzone 
zostało nadzwyczayne poselstwo do N. Cesa- 
rza, w celu złożenia an gielskiego orderu Pod- 


, 


wiązki, przybył dnia 15. (27.) Czerwca do 
tuteyszey stolicy. 
Wiadomości od woyska z Georgii. 

Banda łotrów, wynesząca do 500 ludzi, ze- 
branych przez Miras - Chana, rządzcę Denko- 
ranu, z poddanych Hassan - Chana przy Ar- 
kewanie , wyruszyła była na złupienie wioski 
Lemberan, w prowincyi Karabagu, nie wie- 
dząc wcale, że się tam znaydował oddział 
woysk naszych, Na tę wiadomość, Pułko- 
wnik Makow, dowodzący pułkiem ułanów 
Białorossyiskich, puścił się w pogoń za nimi 
a iednym tylko szwadronem; a zebrawszy na- 
stępnie 3 półszwadrony, uderzył na przeci- 
wników, rozłożonych z całym swym łupem 
w mieyscu bardzo dogodnem, zmieszał ich, 
odbił wszystkie trzody, zrabowane na mie- 
szkańcach, i gonił aż o 50 wiorst od obozu. 


W tćy rozprawie Porucznik tegoż pułku Ma- 


kow został ciężko raniony sztyletem w nogę 
przez Beirama, rabusia sławnego z nadzwy- 
czaynćy siły, który iednak sam poległ z ręki 
tegoż Oficera, Mustafa Bey, brat Hassan- 
Chana, wzięty iest w niewolą. A tak zręczne 
rozporządzenia i ten śmiały krok Pułkownika 
Makow, obróciły wniwecz pierwsze psiłowa- 
nie tego rodzaiu, którego doświadczyć chciał 
nieprzyiaciel. — Od dnia 26go do 31. Maia, 
załoga twierdzy Eriwanu robiła codzienne 
wycieczki, a nadewszystko przeciw górze He. 
rakliusza, lecz zawsze była odparta 1 ze stratą 
ścigana aż pod mury miasta. Podług donie- 
sień Ormian uciekaiących z Eriwanu, zdaie 
się, Że 4,c00 lub 5,000 ludności tego miasta 
zaczyna doznawać głodu, i Że niezdrowe po- 
wietrze rozszerza zgniłe gorączki. Zabrani 
ieńcę zeznaiją, Że Nagi- Chan i Vekil-lsmael- 
Aga są niedaleko od góry Araratu, i że wszy- 
scy mieszkańcy prowincyi Eriwanu przeszli 
na prawy brzeg Araksu. Wielka ich liczba 
nie ma iuż ziarna i karmi się serem i mlękiem. 
Persowie chcieli ieszcze dalćy ich cofnąć, 
lecz sprzeciwili się temu, nie chcąc iuż bar- 
dzićy oddalać się od swćy oyczyzny. — Has- 
san - (chan stoi teraz w Gedi- Burak, z tamtéy 
strony Araksu, w 5,090 iazdy i piechoty, zło- 
żoney z woysk świeżo przybyłych z Urmia, i 
Kurdów, których dawnićy miał z sobą. Ja- 
zda z Choi, która znaydowała się w bitwie 


dnia 21. Maia, iest całkiem rożproszona. — 
Nasze podiazdy, porozsyłane we wszelkich 
kierunkach za rzeką Garniczay, niespotkały 
nigdzie nieprzyiaciela, i niemasz nawct śladu, 
ażeby był przed Sardar- Abadem, — Zupeł- 
na bezczynność iazdy nieprzyiacielskićy po- 
zwala naszym oddziałom furażowym oddalać 
się za Żywnością na 15 wiorst od obozn, — 
Dnia 2, Czerwca Generał - Adjutant Paszkie- 
wicz rozpoczął iuż działania z tamtćy strony 
Bezobdalu. Tegoż dnia Generał - Adjutant 


Benkendorf 2gi oddzielił cztery sotnie 4go 


pułku kozaków Czarnomorskich, pod dowódz. 
twem Starszyny Wierzbickiego, do natarcia 
na Tatarów, którzy z Daralagez wypadli z od. 
działem na wioski, położone wzdłuż małey 
rzeczki Kirk- Bulak, — Nadedniem 3go, dwu. 
nastu ludzi, którzy eskortowali 20 óbładowa- 
nych wołów, zbliżywszy się przypadkiem do 
stanowiska 50 kozaków i poznawszy siłę prze- 
magaiącą, poddali się bez wystrzału. Przy 
łączywszy resztę kozaków do 50 będących 
w tym stanowisku, Starszyna Wierzbicki zbłis 
Żył się ku rzece Kirb- Bulak; nie uszedł wię- 
cćy iak cztery wiorsty, gdy napotkał nieprzy- 
iaciela eskortuiącego w sto ludzi znaczny kons 
woy bydła; nieprzyiaciel zatrzymał się w wą- 
wozie i zaczął gęsto strzelać, Kozacy zsiadi- 
szy z koni, otoczyli natychrniast ten oddział, 
który się nareszcie poddał na przedstawienie 
Ormianina: Mortiros Wekilew, Dostaliśmy 
w tćy rożprawie go niewolnika i znaczną licz- 
bę wołów. Odkryto następnie 50 iazdy blisko 
wsi Czadkran, i tyleż ludzi z wielkim konwo- 
iem bydła, który się zbliżał ku wsi Baszkent 
położoney za rzeczką Kirk- Bulak. Posłano, 
dwa szwadrony kozaków do Ścigania ich; lecz 
niemogli dogonić iazdy w ucieczce, iedhak- 
Że zabrano. im sto obładowanych wołów i wie- 
le koni, W skutku tćy wyprawy nieprzyjaciel 
utracił 116 ludzi wziętych w niewolę i 241 wo- 
łów, 34 koni, 119 beczek pszenicy i innych 
przedmiotów, iakoteż wiele broni, — Major - 
Bassow, wysłany 5. Czerwca nad Kirk-Bulak 
dla furażowanie, powrócił ziamtąd bez przy- 
padku i przyprowadził 22ch ieńców, 15 koni 
i 11 sztuk wielkiego bydła, — Z rozkazu Ge- 
nerała - Adjutanta Benkendorfa 2go, Szadli- 
nowie, wzięci w niewolą w czasie wyprawy 
Starszyny Wierzbickiego, zostali na wolność 
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puszczeni, -końcem zachęcenia przez to ich 
współrodaków do poddania się, Oczekiwanie 
Generał - Adjutanta Benkendorfa 2go zostało 
spełnione, gdyż Aslan, Sulan Szadlinów, 
uwiadomił go na piśmie, iż się oddaie pod 
opiekę N Cesarza, i namówił wielu Agalarów 
z chanatu eriwańskiego, ażeby to samo uczy» 
nili, Na ich Żądanie Generał-Adjutant Pasze 
kiewicz rozkazał dać im wszystkim załogi 
ochronne. — Podług raportów Xięcia Beko- 
wicza Czerkaskiego, naczelnika obwodu woy- 
skowego w Kachetyi, nie słychać o Żadnych 
nieprzyjaznych krokach ze strony mieszkań- 
"sf obwodu Czary i innych goralów tey oko- 
icy, 


Turcya, 

Powszechna gazeta z,dnia I2. Lipca zawie- 
ra następuiący artykuł z Bukarestu, dnia 27. 
Czerwca: Według listu prywatnego z Kon- 
stantynopola dnia 14. m.b. biegała tain pogło= 
ska, iż Sułtan po wiadomem odrzuceniu pro- 
pozycyy względem Greków i wzięciu Akropo- 
lis, chce się starać nakłonić ich przez ogło- 
szenie amnestyi do poddania się. To uczy- 
niłoby naturalnie wszelkie pośrednictwo nie- 
potrzebnóćm. ŚStemwszysikiem bacząc na da- 
wnieysze postępowanie Porty ani można spo- 
dziewać się, iżby Grecy, chociaż pod nayko- 
rzystinieyszemi warunkami, zechcieli wierzyć 
amnestyi lureckićy, zwłaszcza kiedy, iak po- 
wiadaią, N. Cesarz Mikołay obstaię za uczy- 
nionemi propozycyami. 


Królestwo oboiey Sycylii, 

Dziennik królestwa oboićy Sycylii kreśli 
smutny obraz spustoszeń, zrządzonych przez 
powódź dnia 6, i 7. Czerwca w całey niemal 
Kalabryi. Dwie trzecie części miasta Gallico 
zniknęły; niemasz ani śladu gdzie dawniey 
domy stały. Trzecia część mieszkańców stała 
się ofiarą tego nieszczęścia. Cała Catona iest 
ieziorem, a głębokość wody w środku miaste- 
czka wynosiła ieszcze w dniu 9, Czerwca 35 
stóp, Wsie tak są pozalewane, Że nikt pól 
swoich poznać niemoże; na morzu srożyła 


się także straszliwa burza, wśród którćy poro- , 


zbiiało się wiele okrętów; pomiędzy temi 
znaydowały się: brigantina Fenice, przezna- 
«zona z Tryestu do Gibraltaru; Neapolitańska 


polakra, która w Scylli zatonęła; Neapolitań- 
ska bombarda i ieszcze dwa inne okręty. — 
W samćm mieście Reggio szacuią szkodę na 
million dukatów. Wszyscy niemal inieszkań- 
cy Bogu dziękowali, iż byli w stanie Życie 
ocalić, Z innych okolic podobnie smutne 
nadchodzą doniesienia; dowiaduiemy się 
nadto, iż o haki przy liwarskich wyspach ro- 
zbił się Kapitan Caramagniola, i Że z sześć» 
dziesiąt osób można było tylko 12 i Kapitana 
wyratować, 


Francya. 
Z Paryża, dnia 9, Lipca. 

Onegday o godzinie 5ićy wieczorem dawał 
Król prywatne posłuchanie X. Tharin, byłe- 
mu Biskupowi Strasburgskiemu, X. Tharin 
obiął znowu swoie urzędowanie iako W. Och- 
mistrz Jego Królewiczoskićy Mości Xiążęcia 
Burdegalskiego: 

Konstytucyonista donosi, iż flotta Rossyi- 
ska, złożona z dziewięciu okrętów liniowych 
i czternastu fregatt, zawinęła do Anglii, 

Uczniowie szkoły prawa i lekarskićy przy- 
kładaią się do ofiar dla Greków i obowięzuią 
się do pewnych miesięcznych składek. Poe 
cieszaiącym iest widok, iż w chwili wzmaga” 
iących się nieszczęść tego ludu zewsząd mu 
niosą pomoc, i nie dziw, iż wykształcona mło- 
dzież, pomnąc na tę klassyczną ziemię, chę- 
tnie się do tego przykłada. 

Donoszą z Marsylii, iż żądane przez celni- 
ków zezwolenie rządu na wyprowadzenie mo- 
rzem dział, które przyiaciel Greków, Pan Ri- 
card, chce zawieść do Grecyi, odebrano tam 
z Paryża przez telegraf, i Że natychmiast wła. 
dowano działa na okręt Pacifique, który też 
iuż wybił na morze. 

Bawiący obecnie w Tuluzie przyjaciel - 
ków, Pan Teodor Puget, któy zagawaro SA 
20. Kwietnia pod Atenami niebezpiecznie ras 
niony, przyiechał był do swoiego rodzinnego 
miasta za urlopem Półkownika Fabvier, po- 
wraca teraz znowu, podobnie iak Pan Ricard. 
do Grecyi. Nie tracą oni nadziei, iżby spra- 


„wa Grecyi tak łatwo upaść mogła, 


Dziesięć do dwunasiu szwadronów iazd 
z szesnastego okręgu woyskowego (Lille)udać 
się mają do obozu w St, Omer, gdzie do dwy- 
dziestu dni stać będą. - Zapewniaią, iż Król 
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dbywszy przegląd woyska tego obozu, zwie- 
dzi Tekis MaiS w północnym Departa- 
mencie, a mianowicie Hazebruck, gdzie wiel- 
kie czynią przygotowania na iego przyięcie, 
- Z Madrytu donoszą pod dnićm 25. Gzerwca. 
Interes Portugalii wprawia nasz gabinetw wiel- 
ką czynność. W tych dniach przybiegł z Li- 
zbony nadzwyczayny goniec, „którego: depe- 
sze maią być bardzo ważne; zaraz potem po- 
iechał Sprawuiący interessa dworu Portugal- 
skiego do Aranjuez, gdzie się naradził z Pā- 
nem Salmon. — W skutku uchwały Rady Mi- 
nistrów wyprawiono gońca do naczelnego do- 
wódzcy z rozkazem, ażeby armia obserwacyl- 
na dawnieyszą swą posadę zaięła; stósownie 
do tego połki gwardyiskie piechoty iiazdy po- 
wrociły znowu do Gaceres. * á ra 

'Przyjemno nam — mówi niemiecka gazeta 
paryska — donieść naszym czytelnikom, iż 
wszystkie czynione z strony Ministeryum ar- 
gielskiego trudności względem podpisania 
konwencyi na korzyść Greków, uprzątnione 
zostały i Że to w piątek wieczór ma nastąpić. 
Mniemaią, iż Anglia 'nic przeciw temu nie 
miala, procz tey iedney okolicztiości, aż Pan 
Capo d'Istrias mianowany żostał Prezydentem 
nowego rządu greckiego. “Pañ Canning zda- 
wał się mieć obawę, iż Rossya zyskałaby 
przezto zbyt wielką powagę w Grecyi. Nam 
się zaś zdaię, iż Pan Capo d'Listrias iest aż 
nadto szczerym oyczyzny przyiaciełem, izby 
inógł mieć co innego na względzie prócz do- 
bra swego ludu, Po usunięciu tey. główney 
przeszkody zapewne żadnćy trudności zupeł- 
iné w tćy mierze porózumienie się nieulegnie. 

W artykule o mumiach utrzymnie pewien 
uczony (Pariset), iż balsamowanie trupów u 
Egipcyan było rzeczą konieczną. Egipcya- 
nie bowiem nie mogli palić trupów dla nie- 
dostatku drzewa; grzebać ich zaś niemogli 
*dla tego, Że ziemia ich wylewami Nilu zmięk- 
czona zatrute wydawałaby wyżiewy. 1 wła- 
śnie teraz szczegoliiey w' Egipcie zaraży są 
naywiększe, przeto iż w płasżczyznie Delta 
po wylewie Nilu zagrzebane płytko trupy nie- 
zdrowe daią wyziewy, W zględem balsamo- 
wania takie iest zdanie Pana Pariset: Trzeba 
było koniecznie coś zrobić ż umarłemi; a gdy 
spalić lub grzebać się nie dało; wrzucać zaś 
iw rzekę byłoby także niezdrowo, przyszli więc 


ptu, 


ná myśl nasalania ich, do czego znayduiące 
się w obfitości Natrum łatwość podawało. Na. 
trum, iako sól wapienna, wciąga w siebie wil. 
goć zwierzęcych ciał, itak ią podaie powie- 
trzu; tłustość zaś, łącząc się z nią, zamienia 
w mydło. Tak przyrządzone ciało płukano 
w wodzie, które odeymowało mydło, a re- 


'sztę można było bez obawy wystawiać na po- 


wietrze; co gdy wyschło, robiło się to, coz0- 
wiemy muinią. Korzenie, wstęgi it. d. nā- 
leżą do przepychu, ale do utrzymania mumii 
nic się nieprzykładaią, Z początku każdy tyl- 
ko mumie swych krewnych w domu utrzymy- 
wał; a tak łatwo inogło przyiść do tego, iż 
sżanowne zwłoki oyca zastawiano, pożyczaiąc 
na nie pieniędzy; któryto zastaw pewno by- 
wał wykupowany. Lecz gdy się ich z czasem 
w domach tak namhóżyło, iż dla Żyiących 
prawie niezostawało mieysca, wybierano wte- 
dy naydawnieysze, ładowano naokręty i w cza- 
sie wylewu przeprowadzano na granice pu» 
styń, gdzie ie tysiącami grzebano w ziemi 
głęboko, albo mu ogromne groby stawiano 
na wzór pomników. Ten sposób postępowa- 
nia trwał 2400 lat. Jakie mnóstwo cia zwie» 


rzęcych tym sposobem się zebrało, donoszą 
„0 tćm podróżni. Pomimo tego iednak Egipt 
był kraiem zupełnie zdrowym i nigdy o zna. 


czney chorobie panuiącey tam niesłyszanó, 
Słusznie atoli wnoszą, Że karawany z Nubii 
przyniosły (am zgniłą gorączkę z straszliwą cho- 
robą oczu; a owo sławne powielrze w Afc- 
nach zdaie się, Że było tego rodzaiu chorobą 
i ztamtąd pochodzącą. Pożyteczny zwyczay 
balsaimowania trupów od czwartego wieku u- 
stał; i od tego czasu dała się tam spostrzegać 
zaraza dzisiay ieszcze napełniaiąca wschód 
cały trwogą. Aby to złe wykorzenić, przy. 
wrócić trzeba to bałsamowanie; nie trudno 
bowiem dowieść, Że rawdą iest, co utrzymu- 


„ją na wschodzie, iakóby' Egipt był źródłem 
'zaraży, E at O i 


~ Zwierz zbany pod nażwiskiem Gira/ffa tame- 
lopardalis, o którym od kilku tygodui wspo- 
minaią pisma francuzkie, Że miał być w poda- 
darunku przysłany Królowi od Wicekróla Egi- 
przybył nareszcie w naylepszym stanie 
dnia 30. przeszł, m. do ogrodu roślin. Dla 
aniknienia natłoku publiczności w ciasnych 
dlicach zwierzyńca, 'ma to żwitrze, dopółi 
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pozwoli pora roku i pogoda, codzień od Totćy 
do 12tćy w botaniczney szkole oddzielonćy 
od reszty ogrodu kratą, być przeprowadzane, 
tak iż ie publiczność dokładnie i bez wsżel- 
kiego niebezpieczeństwa widzieć będzie mo- 
gła. Dotąd znany był uczonym ten zwierz 
tylko z opisu podróżnych, z rysunku, ze szkie- 
letu i wypchaney skory w gabinecie królew- 
skim; ale w żadnym zwierzyńcu €uropeyskim 
tego ogromnego stworzenia nie „było, ktore 
Rzymianie zwali Camelo - Pardalis, a Arabo- 
bowie Zuphara, zkąd nasza Giraffa powstała. 
Qyczyzną Girafty iest środkowa część Afryki. 
"Ta, którą przyprowadzono do Paryża, zła- 
paną iest blisko Sennaar na gęstey puszczy, 
fgdzie i strusie, antilopy it. p. się znayduią. 
Arabowie zaręczaią, Że z tego rodzaiu, ktory 
naybliżey iest spokrewniony z ieleniem 1 an- 
tylopą, mała tylko znayduie się ilość. Za- 
zwyczay bywa ich troie razem, dwoie starych 
iiedno młode; nie strachaią się przed ludź- 
mi, ale kiedy się kto zbliża, aby ie złapać, 
uciekaią pędem, któremu koń nayszybszy nie 
iest w stanie wyrównać, Gdy zaś uda się 
wpędzić ie na równinę, to łatwo ie złapać ; 
albowiem krótki maiąc oddech, niedługo się 
*zmęczą bieganiem. Jednakże nie poddaią 
się one tak łatwo; owszem kiedy iuż biedz 
nie mogą, obracaią się ku nieprzyiacielowi, 
4 bronią się przedniemi łapami. Kiedy nie 
„mogą ich Arabowie Żywcem złapać, to ie za- 
biiatą; a w nięsie osobliwie młodych wielkie 
znayduią upodobanie. Hotentoci z zatrutemi 
"strzałami poluią na nie; i osobliwie lubią 
'śpik, który się obficie ma znaydować w ich 
kościach. Ze skóry grubey na cal i bardzo 
'wardćy robią worki (burdziuki), — Niełatwą 
“iest Giraffa do ugłaskania; ale kiedy się oswoi, 
chodzi z końmi i wielbłądami na paszę 1 nie- 
potrzeba ićy sirzedz. Zyie roślinami z rodza- 
du mimozy, mało piie, a corocznie wydait ie- 
"dno młode, Ta, ktora w Paryżu się znaydu- 
ie, ieśt samica; złapano ią w piątym lub szó- 
‘stym miesiącu. Myśliwi darowali ich dwoie 
Gubernatorowi Seunaaru; ten ie przesłał Wi- 
<cekrólowi, ktory iednę przesłał do Francyi, 
"drugą ufiarował królowi angielskiemu; ale ta 
*zdechła. Teraz tma półtrzecia roku, i zdaię 
„6ię; Że ani w pódróży, ani podczas kwaranta- 
iny w Marsylii nie zapadła wcale ńa zdrówiu, 


Chociaż ten zwierz nieiest w swoićy porze, 
to iuż wysokość iego wynosi 13 stóp; od spo- 
du nóg aż do początku szyi $ st., z tyłu tylko 
6 st.; ziąd łatwo wystawić sobie pochyłość ie- 
go ciała ku tyłowi i długość szyi. `“ Któżby 
wierzył, Że przy takićy wysokości średnica 
ciała od tyłu aż do piersi ledwie 4 stopy wy- 
nosi? Przednie nogi długości maią 5 stóp, 
tylne ledwie 4.  Kopyta bardzo są szerokie 
i znadzwyczaynie iwardćy materyi. Skóra 
ma tło białawe upstrzone Żółtawemi siwemi 
iczarnemi plamami. Uszy podobne do uszu 
wołu, a głowa do wielblądziey. Osobliwo- 
ścią iest, iż nigdy nie biega kłusem, lecz albo 
wolno idzie albo cwałuie. Bieganie nie spra- 
wia patrzącemu przyiemności, W stayni ni- 
gdy spokoynie nie stoi; rzadko leży, a mała 
śpi, Z truđnością ićy przychodzi mordę aż 
do ziemi zbliżyć; ale kiedy szyię wyciągnie 
iięzyk wyścibi, to może Mad siebie ieszcze 
dwie stopy dostać. Je wszelki rodzay liści; 
naylepićy ićy iedpak smakuią akacye, przypo- 
minaiąc ićy oyczyznę. Zwyczaynćm ićy.po- 
pożywieniem iest kukuruca z tatarką na pół 
mieszana, a napoiem mleko. Nie lubi wody; 
czego będący przy nićy Arab taką podale 
przyczynę: Giraffy piiaią tylko z wielkiego 
ieziora, którego woda iest biała, letnia i stod- 
ka;,i w samćy rzeczy w zachudniey części 
Sennaar iest podobne iezioro, od którego wo- 
da przychodząc do Nilu ma nazwisko: Baar 
el abial — biała rzeka, Dotąd zwierz ten 
ieszcze Żadnego nie wydał głosu. Jeżeli to 
nie iest skutkiem niewoli; to byłby to iedy- 
ny czworonożny zwierz bez głosu. = = 
Girafla była dziś przedstawioną Królowi i 
Króleskićy rodzinie w St. Cloud, 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 28, Czerwca. 

Wczoray o godzinie 7mćy zrana NN. Kró- 
lestwo powrócili do tuteyszćy stolicy. Wiazd 
ich nayświetnieyszy siawiał widok, Króli 
Królowa siedzieli w otwartym powozie; za 
niemi iechali wszyscy Infantowie i Infantki, 
dworzanie i t. d. 

Połkownik Miranda, Gubernator prowincyi 
Algesiras i obozu w St. Roch, doniosł rządo- 
wi o odkryciu i zniszczeniu spisku, ktorego 
celem było wymordowanie Negrów (konsty- 
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tucyonistów) i wykrzyknienie Karóla V. Kró- 
lem, Pewien oficer, maiący na nieoznaczo- 
ny czas dymissyą, zawiadoinił o tém Guber- 
natora, który uderzył na buntowników w cliwi- 
li, gdy ci krzyknęli: „Niech Żyie Karól V. 
i nasz Gubernator Łorrealta, śmierć Negrom!< 
Prawie wszyścy zostali poymani, między in- 
nymi napięty od nich Gubernator. — W Cu- 
ença wydarzyły się w tych dniach nieiakie 
rozruchy i niektóre osoby zostały aresztowa- 
ne za to, iż w dzień Bożego-ciała przed pro- 
cessyą i po processyi wołały: Niech Żyie Ka- 
ról V! 

Dowódzca w Ciudad. Real, Don Nicolas 
Isidro, doniósł był Królowi w raporcie, iż 
niepodobna iest utrzymać w kiorćykolwiek 
części administracyi porządek i spokoyność, 
dopóki bezprawiom królewskich ochotników 
nie będzie połużony koniec. Raport iego po- 
party był dostatecznemi dowodami. W na- 
grodę swćy gorliwości oficer ten wyrokiem 
Króla z dnia 19, m.b. pozbawiony został do- 
wództwa. 

Rząd wydał rozkaz do Oyca Cyryllego, Radze 
cy Stanu i Generała Reformatów, aby ukoń- 
czywszy teraźnieyszą swą wizytę klasztorów 
swego zakonu, niepowracał do Madrytu, lecz 
pozostał w iednym z tych klasztorów, nay- 
iapićy 3Z0mil od stolicy i zamków rezydencyo- 
nalnych królewskich. Przyczyną tego kroku 
ma być współdziałanie Oyca Cyryllego z dwo- 
rem Rzymskim we względzie mianowania 
przez Oyca S. Biskupów w Ameryce, o co za- 
szły nieporozumienia między naszym i rzym- 
skim dworem. — Pan Labrador, znayduiący 
się w Paryżu, mianowany iest nadzwyczay- 
nym Posłem do Rzymu, w celu pogodzenia 
tych nieporozumień. W Kartagenie — iak 
naynowsze ziaintąd listy donoszą — był także 
ukartowany spisek podobny Algesiraskiemu, 
lecz równie iak tamten został odkryty i zni- 
weczony. 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 27. Czerwca, 

W Portugalii iest teraz pięć stronnictw po- 
litycznych: Konstytucyine, apostolskie, ab- 
solutne, liberalne i brazyliyskie, Absoluty- 
ści żądaią przywrócenia monarchii w dawnym 
iey kształcie; liberaliści mniesnaią się być 


„do tego zdolności. 


przywiązanymi do Karty, lecz częstokroć 
tchną jakobinizmem i zasadami rewolucyine- 
mi; „naybliżćy tych stoią Brazylianie, którzy 
powiększćy części bawią się politycznem wol- 
nomularstwem i wciąż sobie marzą, iż z cza- 
scim Portugalia zależeć będzie od Brazylii; 
apostolscy. nareszcie obsiawaią za świecką 
władzą Stolicy Papiezkićy i powagą religii 
katolickiey, : 


7 RETAN V a PERA 
Z Londynu, dnia 6, Lipca. 

W piątek podpisał Pan Canning traktat 
względem Grecyi. Z strony Austryi ma iuż 
także być podpisany, lubo mocarstwo to nie 
ma mieć czynnego udziału w umówionych 
środkach. 

Pan Canning obeymie znowu ministerstwo 
spraw zagranicznych; Margrabia Landsdown 
będzie Ministrem spraw wewnętrznych, Xią- 
żę Portland pierwszym Lordem Izby skarbo- 
wey, a Lord Holland w iego inieysce W. Pie- 
częiarzem. Kto będzie Kanclerzem Izby 
skarbowey, niewiadomo leszcze, spodziewaią 
siç iednak powszechnie, iż Pan H uskisson. 
Pan Canning zatrzyma, iak się samo z siebie 
rozumi, styc w Ministeryum. Odmiana ta 
powszechnym dogadza Życzeniom; tym Bo- 
wiem sposobem interessa zagraniczne wracają 
znowu w ręce męża, który naywięcćy posiada 


Zdaie się, iż tu bezustannie przędzą intrygi 
przeciw Panu Canning; gazela Times nad- 
mienia w wyrazach bardzoskrytych ospiskach, 
ktore niezwłocznie doszły uszu naczelnego 
Ministra. 

Lordowie Stanhope, Malmesbury, Vane 
Londonderry, Gascoyne, Salisbury, Newca- 
stle, Mansfield, Redesdale, Colcacster, Brown- 
low, Verulam i Lauderdale protestowali si 
przeciw billowi względem zboża na składzie 
w następujących wyrazach; „Nayprzód po- 
nieważ nowo proiektowany środek narusza 
dotychczasową ustawę zbożową bez wszelkie- 
go ważnego powodu i wprawdzie tak, iż 
przezto słusznie i powszechnie wzbudza nie- 
ufność i niechęć właścicieli ziemskich; pow- 
tóre, ponieważ nowy środek pozbawia ich 
mądrey i sprawiedliwćy opieki, którą im do- 
tychczasowa ustawą zbożowa zapewniała, ji 


753 


ponieważ w nim nieznayduią rękoymi swych 
własności; potrzecie, ponieważ ceny pszeni- 
cy teraz i od kilku miesięcy bardzo są niskie, 
i niewykazuią wcale braku produkcyi lub coś 
innego, zkądby wynikała potrzeba wywoże- 
nia na targi znacznćy ilości znayduiącego się 
na składzie zboża. Nakoniec ponieważ prze- 
daż zboża, wprowadzonego po części za ceny, 
o połowę niższe od cen zboża angielskich go- 
spodarzy, miałaby szkodliwy wpływ na ceny 
targowe wewnątrz kraiu, przezto przynosząc 
wielki uszczerbek klassie rolniczey, a tćm 
samem i wszystkim innym klassom ludu. | 
Nad protestacyą dwunastu Parów gazeta Ti- 
mes następuiące czyni uwagi: „» W łaściciele 
ziemscy, ktorzy naybardzićy przyłożyli się 
do tak wielkiego pomnożenia się długu publi- 
cznego czasu woyny, chcą dziś wyssać wszy- 
_slkie inne klassy ludu, aby sami opływali w 
bogactwa; wszakże to iuż przy leraźnieyszey 
cenie po 60 szyl za kwarter klassa robotnicza 
musi z głodu umierać, a podług dotychczaso- 
wóy ustawy zbożowey podobieństwem iest, 
iżby pszenica do go szyllingów doszła; co się 
tyczy zarzutu względem niskiey ceny pszeni- 
cy, ten iest całkićim bezzasadny, kiedy poda- 
tek dowozowy w slósunku zniżenia się cen 
ito w podwóynćy proporcyi od obcego zboża 
iest pobierany, Falsz ito, co powiadaią, iż 
obca pszenica o połowę taniey od cen angiel- 
skiey pszenicy była wprowadzoną; a gdyby 
to prawda była, dowodziłoby to tylko tyle, iż 
rolnicy angielscy za drogo swą pszenicę prze- 
daią; zresztą nowa ustawa mieści w sobie do- 
stateczne korzyści dla gospodarzow angiel- 
skich przeciw współubieganiu się zagraui- 
cznych, ; AS 
Lord Liverpool dobrzeie, lecz mówić ie- 
szcze niemoże. — Pan Huskisson, Minister 
handlu, zachorował przed kilku dniami. | 
Dnia 3. z. m. umarł tu w 77mym roku Życia 
swego Pan Sapio, ieden z naycelnieyszych 
nauczycieli śpiewu w Europie, który kiedyś 
był także nauczycielem nieszczęśliwey Maryi 
ntoniny, 
„„Dzisicyszego rana przyszła poczta z Brazy- 
„IL. Woyna wciąż trwa. Flotty Brazyliyska 
i Buenos A yreska poniosły nawzaiem nielaką 
stratę w małych potyczkach. Dnia 3. Maia 
zagaił Cesarz posiedzenie Izb. > 


Zgromadzenie obiorcze w Lima przyięło 
kovstytucyą Boliwiyską i Boliwara dożywo- 
mim Prezydentem. Woysko Kolumbiyskie 
w Peru dowiedziawszy się a tém, zaczęło się 
buntować, — W Valparaiso został kongres 
przez woysko rozwiązany. s 


CHARAKTER NAPOLEONA, 
opisany przez Waltera Skota. 


Charakter Napoleona, z małym wyiątkiem, 
był bardzo uprzeymy. Porywczy i mściwy, 
kiedy go obrażono, iub gdy się miał za obra- 
Żonego, łatwym był do poiednania nawet dla 
nieprzyiacioł, kiedy się zdali na iego łaskę. 
Ale mu zbywało na owćy wspaniałomyślno- 
ści, która umie szanować otwartość w szlache- 
tnym i stałym przeciwniku: lecz za to nikt 
wspanialey nie nagradzał przychylńości przy- 
iaciół, Wybornym był małżonkiem, łaska- 
wy dla krewnych, osobliwie wylany dla braci, 
wyiąwszy, kiedyby na tém iego pol tyczne 
widoki cierpiały. Generał Gourgaud, który 
nie zawsze w korzystnćem wystawia go świetle, 
opisuie go iako dobrego Pana, wspieraiącego 
sługi swoie wszelkietni sposobaini, z radością 
upatruiącego w nich talenta, a nawet przypi- 
suiącego im niekiedy te, których nieposiadali 
wcale. HŁagodność ze słabością prawie gra- 
nicząca, stanowi lakże cechę iego umysłu. 
Kiedy przeiecżdłał przez pola, które duma 
iego zasłała trupami i ranionymi śmiertelnie, 
mocne zwykł był czuć wzruszenie; i nietylko 
starał się przynosić wsparcie cierpiącym ofia- 
rom, wydaiąc rozkazy, które często niebyły, 
a czasem i niemogły być wykonane; ale nae 
wet okazywał się zdolnym do tego bolesnego, 
z wyobraźni pochodzącego uczucia. Gdy raz 
we Włoszech przeieżdżał poboiowisko z kilku 
Generałami, spostrzegł psa leżącego na pole- 
głym panu. Zwierz ten pobiegł naprzeciw 
iadącym, potćm wrócił na swoie mieysce i wył 
przeraźliwie, iakoby chciał przez to wyrazić, 
iż wzywa ich pomocy. O tem zdarżeniu tak 
się sam Napoleon wyraża: „Czy to chwilowe 
iakieś działanie, czy sama ta scena, godzina 
lub okoliczność; iakkolwiek bądź, nigdyin się 
nie uczuł mocnićy wzruszonym. Ten martwy 
człowiek, myślałem sobie, miał może Żounę, 
dzieci, przyiaciół, krewnych; teraz leży opu- 
szczony od wszystkich, wyiąwszy psa. Jakże 
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to taiemna iest moc wrażeń, czynionych w du- 
szy naszćy. Przywykłem był do komendero- 
wania na polu bitwy z zupełną oboiętnością, 
a (o nawet w walkach, stanowiących o całćy 
wyprawie; patrzałem z zimną krwią na obro- 
ty, wymagaiące wylewu obfitćy krwi; a teraz 
wycie psa wzruszyło mnie i do Żywego prze- 
ięło, W éy chwili byłbym bez wątpienia wy- 
słuchał prośby nayzawziętszego nieprzylacie- 
la; wtey chwili byłem w stanie poląć, iak 
Achilles dał się łzom Pryama wzruszyć i wy- 
dał mu ciało Hektora. * Ta anekdota okazu- 
ie, że N. miał serce pełne czucia i ludzkości; 
ale ie umiał przytłumiać osttemi przepisami 
woyskowóy surowości. Często mawiał, że 
serce polityka w głowie iego być powinno; 
pomimo to iednak, własne iego uczucia nieraz 
go w tkliwem wzruszeniu nadybały. | 

Z natury i przyzwyczaienia rachmistrzem 
będąc, lubił N. porządek, i był przyiacielem 
obyczayności, w którey się porządek nayle- 
pićy wykazuie, Pisma, miotaiące potwarze, 
usiłowały przeciwne o nim wmówić zdanie; 
ale nie dokazały tego, Za nadto wysoko ce- 
nił on siebie, za nadto poważał opinią publi- 
czną, iżby miał się oddać namiętności, od- 
wodzącey go od celu, Zważaiąc te naturalne 
znamiona iego serca, musimy wnieść, iż gdy- 
by N. był pozostał w niskości Życia prywatne- 
go, w któróćm rzadsze są pokusy mocnych na- 
miętności, byłby człowiekiem, za którego 
ubieganoby się przyiaźnią, a wystrzegano po- 
budzić go do gniewu. Ale czas podał iego 
wielkim woyskowym i politycznym talentom 
sposobność, wzniesienia się z bezprzykładną 
szybkością do naywyższege stopnia potęgi i 
pokusy. . , ; 
(Dokończenie nastąpi.) 


Rozmaite Wiadomości. 


Dnia 29. Czerwca, w przypadaiącą uroczy- 
stość SS. Apostołów Piotra i Pawła, iako dzień 
wyznaczony w Krakowie na zakończenie wiel- 


kiego iubileuszu w dyecezyi krakowskićy, od- 


była się przez kapitułę katedralna wielka pro- 
cessya z kościoła katedralnego do innych 3ch 
oznaczonych bazylik. 

W Kazimierzu nad Wisłą, w mieście po- 
wiatowem woiewódziwa lubels., spalił się kla» 
sztor i kościoł XX. Reformatów. "Także 
miasto Terespol nad Bugiem prawie całkowi= 
cie pogorzało. 

W Kaliskiem szarańcza od trzech tygodni 
niszczy zboża, i nawet lasów nieoszczędza, 

Na ostatnićim zgromadzeniu księgarzy lip- 
skich, księgarz Perthes z Hamburga, zabra- 
wszy głos, rzekł: „Zdawało się, że płody 
literackie, które zasmucały niewinność i gor- 
szyły obyczaje, od pewnego czasu iuż były 
przestały wychodzić; iednak nowa klęska te- 
go rodzaiu świeżo zjawiła się; postanowiłem 
więc nie zwracać wydawcy exemplarzów da- 
nych mi w komis, i przedstawiam zgroma- 
dzeniu, aby ie poleciło zabrać i zniszczyć,* 
Wydawca, przytomny na posiedzeniu, chciał 
się bronić; ale oburzenie powszechne kazało 
mu milczeć, i postanowiono: „że wszystkie 
exemplarze będą zabrane i spalone nazaiutrz 
w gmachu bursy; co też i nastąpiło. Zgo- 
dzono się, aby na przyszłość w podobnych 
przypadkach używać tegoż środka, a za skutki 
odpowiada kapitał bursy, 

Pani Angelika Gatalani dała ostatni koncert 
w Berlinie dnia 12. m, b. w domu opery. 
Był to ostatni w ścisłóm znaczeniu wyrazu 
koncert tćy naypierwszćy w Świecie śpiewa- 
czki, która, odbywszy teraźnieyszą podróż 
muzykalną, zamyśla spocząć na wyśpiewanych 
laurach. — Znani w Poznaniu śpiewacy wie- 
deńscy Herz, Huber i Wotke, dali się dwa 
razy słyszeć publicznie w Berlinie i podług 
recenzyy w pismach publicznych berlińskich 
niezmiernie się podobali, lecz publiczność 
niezebrała się tak licznie , ile na to zasługuią, 
Śpiewali pierwszy raz w porze rannćy, drugi 
raz w porze południowćy; gazety proponuią 
im, aby w chwilach wieczornych ieszcze raz 
śpiewali, a zapewne ich talenta i usiłowania 
choyniey zostaną wynagrodzone. Dnia 11, 
m.b. mieli szczęścię śpiewać w Szarlotenbur- 
gu przed N, Królem i rodziną króleską i po- 
dobać się dostoynemu gronu. 


(Dodatek.) 


DODATEK 


do 


Nre 


58. mr 


Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


"QZdnia 21. Lipca 1827.) 


Rozmaite: wiadomości. 

Radzca stanu Jaup w Darmsztadzie.,. ogłosił 
w dzienniku. Reichsbothe ,. wychodzącym w: tóy; 
stolicy;, genealogiczną, wiadomość, przez któ- 
rą dowodzi :: że wszystkie domy. cesarskie, kró: 
leskie i: wielkoxiążęce,. panuiące teraz: w Eu- 
ropie, prowadzą, rod' swóy, z tamilii wielkich. 
xiążąt darmsziadzkich:. Członek: w trzecim 
stopniu rodziny nowćy dynastyi: szwedzkićy,. 
Xiążę Karol,. nowonarodzony syn następcy: 
Aronu xięcia Oskara, po matce, w dziewiątym 
stopniu iest potomkiem: Ludwika Vi- 


* 


WET ZA, WET. 

Pewien chłop przywiózł Przeorowi kłaszto- 
-ru dziesięcinę wina rzboża. Oddaiąc ią, mru 
czał sobie pod'nos:: „Do czegóżwam inamy. 
oddawać dziesięcinę?” Gdzież:to: iesti napisa-- 
no? Przeor rozśmiał: się, i zapytał: chłopa: 


„Masz ty. żonę?" — „Mam“, odpowiedział: . 


chłop. —- „No ,: my niemamy. ¿on ;: i czemuż 
niemamy żon? gdzież to iest napisano? Ty, 
„tedy. masz moią żonę,, aia: mamitwole WINO.. 
Adź z Bogiem. '"' i 
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OBWIESZCZENIE. 
Za upoważnieniem: Władzy. przełożonóy 


„urządzoną, została: przy. tutęyszćy. kassie miey-- 


skićy. kassa. pod nazwiskiem: Oszczędzeń, 
/którćy, otworzenie z dniem, 26. m. p.. popołu- 


dhiu: o godzinie: zcićy. nastąpi. Cel kassy rze- 
czonćy. lest:. przyimować. oszczędzone pienią- 
dze,, od: 15, Śrbryr.-aż,do' 50: Talarów za: stóso=* 
waćm: pokwitowaniem,, pieniądze złożone 
przynosić będą prowizyą.. Każdemu z: interes: 
sentow: udzielone zostaną: statuta: przy pier- 
wszem. płaceniu,. z ktorych o korzyściach urzą-- 
dzenia: tćy kassy przekonać się.można,. Usta- 
nowienie: kassy. w mowie będącćy iest szcze” 
gólnieyszem: dobrodzieystwem. dla rzemieślui. 
ków.i ludzi służących. mogących grosz oszczę:- 
dzony bezpiecznie i na prowizyi ulokować, a 
przeto zabezpieczyć'sobie kapitalik nazagospo: 
dorowanie przyszłe lub: na:uposażenie własne 
lub'dzieci — wreszcie każdy ,, chcący. sobie na 
przyszłość pieniądze zabezpieczyć. i w potrzę- 
bie tegoż użyć,, znayduie teraz-mieysca do te- 
go: stosowne.. ` Uwiadomiaiąc o tém- Publicz-- 
ność,. wzywam zarazem, ażeby zinstytutu tego 
korzystać nie omieszkała,. ; 
Poznań: dnia: 23, Czerwca: 1827;. 
Nadburmistrz,. 

A ZN 


Z zezwoleniem: Król.. Wysokiego' Minister=- 
stwa: Woyny uskutecznione być maią na wio- 
snę roku: przyszłego następuiące budowy w po: 
dworzu: urzędowego pomieszkania JW., dowó-- 
dzącego: Generała: uteyszoswonnego korpusu 
armiiy.iako: to:: studhia;,, staynia murowana na 
12 koni z komorą na: skład: porządków koń- 
skich, budynek przyboczny; w którym mieścić 
się ma registratura,. pralnia i magiel,, tudzieć: 
wozownia i izba: dla-woźbicy.. 


- = 


iKofńcem wypuszczenia dostawy potrzebnych 
na to materyałów budowniczych: 
5000 bieżących stop drzewa budowlanego, 


800 ... = e blochónw, 
8000  £ £ desek, 
43,000 z s łat, 
3000 £ e czwart, i 


80 prętów szachtowych po 144 stóp sze- 


ściennych kamieni na fundament i na 
bruk, BAY 
10 prętów szachtowych piasku mularskicgo, 
brukowego i gliny, 
80,000 sztuk cegieł i dachówki i ` 
200 beczek wapha po 4 szefle berlińskie, 
maiącym chęć podięcia się tego i będącym w 
stanie złożenia kaucyi, ryz depka termin 
na dzień 17. Sierpnia r. b. 
zrana © godzinie gtćy w lokalu urzędowania 
naszego, i wzywamy interessentów niniey- 
szćm, ażeby się na tymże wznacznćy liczbie 
stawili celem podania swoich offert. Wyciągi 
materyałów i inne warunki wtéy mierze, mogą 
w ciągu zwyczaynych godzin służbowych ka- 
Zdego czasu u nas być przeyrzane, > 
Poznań dnia 13. Lipca 1827. 
Królewska fntendentura 
armii. 
Binting. 


5go korpusu. 
Schmidt, | 


OBWIESZCZENIE. 

Podaie się do publiczney wiadomości, iż 
siarozakonny Neumann Jozef Scherbel, 
kupiec z Leszna, i Johanna Latz z Pozna- 
nania, przez układ przedślubay z dnia 28, Ma- 
ja z. b. wspólność maiątku i dorobku wyłączyli. 

Poznań dnia 18. Czerwca 1827. 


Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE. 


"Na wniosek wierzyciela dochód z krupki 


przy Synagodze w Rogoźnie na rok ieden nay- 


więcćy daiącemu wydzierzawiony być ma. 


"W tym celu wyznaczyliśmy termin na 
dzień 31. Lipca r. b. 

zrana o godzinie gtóy przed Konsyliarzem Są: 

du Ziemiańskiego Culemann w naszćy Izbie 
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stron, na który ochotę dzierzawy maiących 

z tém oznaymieniem zapozywamy, iz naywyź= 

sze licytum zaraz witerminie złożone być musie 
Poznań dnia 25. Czerwca 1827. 


Królewsko Pruski Sąd Ziemiański. 


mm 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością zmarłego tu w dniu 30. 
Stycznia 1825. Proboszcza Metropolii tutey= 
szćy Leo na Miaskowskiego, na wniosek 
beneficyaluaey sukcescorki Ur. Tekli Miaskow- 
skićy, process sukcessyino -likwidacyiny otwo» 
rzony został i godzina otworzenia południowa 
dzisieysza ustanowioną została. 

Wzywaią się wszyscy ci, którzy do tóy po- 
zostałości pretensye mieć mniemaią, aby się 
w dniu 6. Listopada r. b. 
przed Deputowanym Konsyliarzem Sądu Zie» 
miańskiego Kaułfus o godzinie gtéy zrana w na- 
szćy Izbie stron w wyznaczonym terminie lis 
kwidacyinym stawiliiswe pretensye zameldowa- 
li, w razie niestawienia się spodziewać się maią, 
12 wszelkie swe prawa pierwszeństwa utracą 1 
z swemi preteńsyami tylko dotego, co po za. 
spokoieniu, mełduiących się wierzycieli Pozo. 

stanie, odesłani będą. 

Zagranicznym wierzycielom, którym na zna: 
iomości zbywa, proponuią się Kommissarze 
Sprawiedliwości Hoyer, Guderyan, Brachvo. 
gel i Ogrodowicz za Mandataryuszów, którzy 
należytą iaformacyą i pełnomocnictwem opa« 
tzeni byćwinni, ` 

Poznań dnia 17, Czerwca 1827. ł 

Król: Pruski Sąd Ziemiański. 
See, 
ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Na dobrach szłacheckich Surko wie w De. 
partamencie Poznańskim, Powiecie Krobskim 
położonych, W. Józefowi Krzyżanowskiemu 
Kasztejanowi i siostrze tegoż JW, Melanii ża. 
mężnćy Hrabinie Szółdrskićy należących, sto: 
ią w Rubryce IIL. pod Nrm. 3., a to z odwoła. 
niem się na imtabulacyą dożywotnićy zasta- 
wnćy possessyi połowćy tych dóbr dia Anto. 
niego Niemiery Gniazdowskiego z kontraktu 
zastawnego , z bywszym Dziedzicem Ignacym 
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Zakrzewskim de dato €t roborato w Grodzie 
Poznańskim dnia 13. Czerwca 17866 zmarłego, 
w Rubryce II,-pod Nrm. I. nastąpioną, sum- 
ma 4410 Tal. 25. gr. iako reszta większego ka- 
 pitału dla rzeczonego Gniazdowskiego Z Za- 
protestowaną subintabułacyą kwoty 3958 Tal. 
8 gr. ex complanatione z dnia 14, Kwietnia 
2776., a oblatowarey w Kościanie dnia 1. 


wietnia 1788 r. dla Anny Zakrzewskićy, Igna- 


cego Zakrzewskiego i Wencesława Zakrzew- 
skiego, również w Rubryce II. pod Nrm. 4, 
kapitał 922 Tal, 15 gr. dla zamężnćy Kunikiew- 
skiey iako summa ewikcyonalna, stósownie do 
wniosku na uczynionego owczasowego Dzie- 
dzica Michała Krzyżanowskiego w czynnoś- 
ciach z dnia 30. Grudnia 1796. i 24. Kwietnia 
1797- zainiabulewane. Na wniosek W. Józe- 
fa Krzyżanowskiego Kasztelanica i JW. Hra- 
biny Szółdrskićy, którzy twierdzą, iż obydwie 


te summy iuż dawno są zapłacone, lecz kwi- ` 


tów na to brakuie, zapozywaią się więc niniey- 
szém posiądacze tych pretensyów i tychże Suk- 
<essorowie lub cessyonaryusze i zgoła wszyscy 


ci, którzy w iakkolwiek tychże prawa wstąpili, 


ażeby w terminie na 
dzień 29. Sierpnia r, b. 

zrana o godzinie 10., przed delegowanym Ur. 
Sachse Referendaryuszem Sądu Ziemiań- 
skiego, w naszćy Izbie instrukcyinćy nazna- 
czonym, osobiście lub przez prawomocnie u, 
poważnionych. Pełnomocników się stawili; 1 
pretęnsye swoje wywiedli, albowiem w razie 
przeciwnym z swemi realoęmi pretensyami do 
rzeczonych dóbr prekludowani zostaną, im w 
tży mierze wieczne milczenie nakazane i na- 
stępnie wymazanie pomienionych dwóch 
summ, oraz złączonćy z pierwszą possessyi Ża- 
stawnéy wyrzeczone będzie. i 


Wschowa dnia g. Kwietnia 1827» 
Królewsko > Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
nę: nad maiątkiem Ministra Sekretarza Sta- 
nu, Stanisława Brezy, na domaganie się 
wierzycieli, konkurs otworzonym został, prze- 
to zapozywaiąc ninieyszóm następuiących, Z pos 


bytuniewiadomych redlnych wierzyciehi, Święte 
kowa, Uścikowa i Kaczkowa, jako to: 
1) Teressę Gozimierską, ý 
2) Franciszka Suchorzewskięgo, 
3) wdowę Polichnoską, 
4) wdowę Dubowiczową, 
5) Zuzannę Cieńską i m a 
6) Teodorę Krzycką. 
Wierzycieli Samoklęsk: 
7) sukcessorów Wintergriin, tudzież ` 
wierzycieli Dąbrowy: 
8) braci Pii Montis, 
9) rodzeństwo Raczyńskich, 
wzywamy ich, iżby się w terminie zawitym na 
dzień 7. Listopada r. b. 
zrana o godzinie gićy przed W. Schneider, Se- 
dzią Ziemiańskim, tu w mieyscu wyzńaczo+ 
nym, stawili i pretensye swe likwidowali i udó- 
wodnili, w razie zaś niestawienia spodziewałi 
się, Że z wszelkiemi 'do massy maiącemi preten- 
syami prekludowani będą, i onymże w tey 
mierze, przeciw innym wierzycięłom, wieczne 
milczenie nakazanćm zostanie. 153 
Gniezno dnia 31. Maia 1827. 


Król. Pruski. Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 

Ludwik Arnold, Assessor Sądu Pokoje 
zi Chodzieża,-i Fryderyka Wilhelmine 
Rosenau z Nietuszkowo w Powiecie Cho- 
dzieskim y wspólność maiątku między'sobą na 
mocy kontraktu przedślubnego w dniu 12, m. 
bież. zawartego, wyłączyli, oczemninieyszem 
się Publiczności donosi, 

Chodzież dnia 12. Lipca 1827. 

> Król Pruski Sąd Pokoju. 


Pod Nr. 81. w šta nku iest do wypu- 
szczenia od S. Michała . uke piwnica, na dole 
4 małe izby, całe pierwsze piętro, składaiące 
się z 5 izb a kuchni. Bliższa wiadomość u 

Kasola Fryderyka Baumann 
w tynku Ni. 94. 


Podi Ni.. 167: na Wodn 
puszczenia. od:$go. Micha 
piętro, Bliższa. wiadomość u. 


Karola Fry de ryka Ba 
pód:Nr.. 94, 


Słomy. kopa. 4. 
p p a, 


Ostatni: transport; świeżćy. lucern 
atrzymał. 


OB W. IESZC ZENIE.. 
5o:baranów:,. 80 maciorek. 


gatunku. hiszpań-. 


Zów 


z 
ćy ulicy: iest do: wy- mę Tals. = fani. 
ła: pier È drugi CS PEC n Em 
Po e i Ziemiaki: . „. — 7: © 
Masła garniec t 10 — 
umann;, Siana cetnar à: 

w. rynku.. DIO ffe e — 249 — 
1200 fŁ. „ 3; 20. — 


y. cotylko. 
Fr. Bie Lefe ld;. — O EEEE RERKNNKZ SĄ 
w: Poznaniu. w. rynku. Nro; 45» ) 
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i pieniędzy.. 


Tal. 


26: 


3; 25, 


fem. 


yciąg; z: Berlińskiego: kursu: papierów. 
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1 $ n 'Papiera--|Gotowi- |. 
skiego. do.chowu zdatnych,, za mierna cenę dos- Dhia: 16.: Lipca: 1827. | = z | 
stać można. w; Gołęcinie pod. Poznaniem.. a a A 
*. po prepa ; 
Obligi długu państwa: ,. ,. | 883 885 
Obligi bankoweaż do włącznie ' 
See a a. lite. H.. A á R DAE á ak 98. 
p > $ Zachodnio-Pruskie listy; zasta- | | 
S aort PENSES PEPE, j wne Ax. e. „, ER o = | goż 
Ceny zboża: na: Pruską: miarę: ii WagĘ, Zachodnio-Bruikie listy zasta-| 903 
w.. Poznaniu.. n woe Bio: o OSS e ADE 87% 
3 ży E Listy. zastawne W,. Xięstwaj, - 
Dnia: 16;. Lipca 1827:. Poznańskiego „. . + . E-E 943 į 
3 "Wschodnio-Pruskie-,. ,. , — so f 
Tal; égre. fen. do: Tal. śgr.. fena. Szląskie 4 o o , ©, | — ' 104; G, 

Bzenicaj.. s I 10: —: —. z rą 6. 

JI: e « « U — — —. q 2 6 d à > i 
Jęczmień e. © — 19 — — — po —. Poznań dnia. 20:. Lipca: 1827.. 
Owies. e n —. 13; 6 — — 14; 6 i , Papierami, Gotowizną.. Od sł, 
Taterka p e — 26 — m >. 28, —- Kurssobligów: m, Poznania .. . 89. = — 4. 
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